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Nr. 61747. Za~ranicą i. 
Odnoszenie do "omu • 

Wychodzi codziennie o godzinie 5 rano. 

Niemcy chcą się· ratować pracą od zguby. 
Przewidqwane · przedłużenie dni pracq w Niemczech„ 

General Sekt podejmuje walkłl z komunizmem. 
BePHn, 2 grudnia (AW) - Mini· 

steri:itwo spraw wewnętrznych n a. Fo bot~ 
niem posiedzeniu upoważnione zostało do 
i5łknajrychlejszego przedfożeniR proje. 
ktu w sprawie przedlu.tenia 
czasu pracy urzędników pań• 
atwow,ch, który - jak dotychczas 
był ustalony na 8 godzin. J ednoc?.eśnie 
minister · •pl'awiedliwości Braun doprowa
dził do poroznmienia w~ przemyśle gór
niozym i uz~skat przedłużenie pra· 
cy o I godzinęnaszychcle, c~Iem 
nmotliwienia. w1aśoicielom .kopalń, wy· 
ltona.nia układu z francus1to-be lgijskim 
przl'!lilysłem kopalni,tnym. Pu tyc' kro
kech noez(\oych c.harakter sporadyczny 
nale~y oczekiwac przedłużenia dnia 
w łłi·emczech w drodze usta„ 
wowej. I 

Kr.;;ewie j, 2 grudnia (A. W) -
Na mocy polecerif.. gen. Seckta, policja. 
1ko:nfiskowala przesyłkę pieniętn!} 101 
milionów marek zlotyoh, przenaczonych 
dla partii komunistyczne; w 
Królewcu. Suma ta została przeka
zana do Królewca przez jeden z banków 
w Rewla. 

Berlin, 2 grudnia (AW). Wczoraj 
po południu doszło w Lipsku do krwa'. 
wych star6 między policiE} a demon
'trującymi bezrobotnymi. Oddziały poli
~ii -0kazaly się pod naporem tłumów 
bezsih;ie. Po nade1ściu pisiłków, policja 
rozprnszy1a. tłum, raniąc szereg osób. 

Berlin, 2 grudnia. (A W) - Na 
'NczoraJszym po:;;iedzenin gabinehu Rze. 
ezy n.chwalono wprowadzenie nowej pod
wytk1 taryf pocztowo telegraficznych, 
mimo, it od dnia 1 bm. obowiązuje no
wa taryfa pocztowa, oparta na podsta
wie złotych. Podwyżka. wynosi ·50 proc. 
w porównaniu z taryią przedwojenną. 
Jeden wyraz zaś w telegramie kosztować 
b~dzie zamiast 5 fenigów - 15. 

Berlin, 2 ~rudnia (A W). Prasll 
berlińska, omawiając lJOstawł'l nowego 
rza,du 'wobec social- lemokracii, uwa~e, 
tt rząd obecny ze względu na s~J 
skład ~decyduje przechylenie na stroni) 
nacjom1Ji stów. 

• Vorwaerts• twierdzi, te okolie7:• 
nościa, obcią~ającą nowy rząd jest ob• 
sadzenie teki ministra sprawiedliwości 
prze,; członka bawarskie) part.ii ludo
wej, Emmingera, kt6ry w swych zapa· 
trywaniaeh poJitycznvch mo~e sts.6 si~ 
tródłe·m niebezpiecznych konfliktów. 

Berlin, 2 grudni& (AW). „s Ubr 
A.b~ndblatt" donosj, że dru turnit-, za· 
trudnione druk•em marek papierowyob, 
w dniu w~zorajs~.rm w wi~lc '4z'J ez~śei 
Z~przestały praey. Dowod7.i to, t 1 mar 
k1 rentowe i złote p:>czyna, 11: rugować 
marki papierowe. 

Przedłożenie pracy w Niem-
- czecb. 

Wiedeń, ~ grud lin (PAT). .Neue 
Freie Presse• donosi z Berlin&: 

Mi nł.strovri Praoy Brnunsowi udało 
si„ doprowadzić dl przedłutenia ozasu 
Jlraoy w górnictwie o 1 godzino, be7. 
wywoJania zatargów 2 robotnikami. W 

fen l!IJ>Otób utworzona została t>Odstaw~ 
do wykonania umowy, za.wartej mtodz7 
przedsi~blorcami, a komisu, tranousko· 
belgi)slu1 w zagłęb iu Ruhry. 

Tryumf akcji sprzymierzonych ·w zagl. Ruhry. 
Rz d n i ap·tu1u·e na c ie· linii. 

epublika . a r anizuje nowy rząd. 
Dihseldorr, 2 srruinia (PAT). -

Władze francuslco beilgi1ski podpisały 
z admini«racją władz n amteekieh 911-
reg układów, w sprawie podj~ola komu
niksoH .łrol11jowyoh miedzy terytorium 
o~upowanem, s nieza~ ętą częśoią Nie
miec, Przerwanej od stve?Jnia rb. 

W myśl tych n'cład•1w Niemoy 
zwrócą lokom(}tywy oraz cały materiał 
kole1ewy, wywieziony z zagłębia Ruhry 

w zwi~zku 2l zaj~(}iem zagłE2bia przez 
PtancltJ i. Belgj~. 

Układy wejdl\ w tyoi~ po ..e:ałwier-
dz-eniu prsez rząd .Rzeiizy. _ 

Dłisseldorl, 2 grudnfa (PAT). -
Władze trnncusk:o·belgi1slde :awarły U· 
kład 1 przedstawfofelami przqmysłu za.. 
głt:l>ia, którzy reprezentulł\ 65 procent 
całego z przemysłu kopalnianego. Za· 

warcie dahiyeh układów przewi1ywa• 
ne Jest w oiągu najbliitsiego tygodnia. 

, 

Z republlkl nadredskleJ. 
Hobl!!nbja, t grudnia (PAT). -

Rzo,d prowizoryczny reouliki nadre'd· 
ski el przyiqł iiymi511ę Mathesa, mf anu• 
1 ąo ,jednogłośnie Dortena Htfem rząda 
i min. spraw zagr. 

aa„„ ...... ._„_.._„„ .................. _.. ... ._ ... „ ....... 1łltii„lii!liiliiiiliiiiliiiillliillmillmla.!i'iiiiiiiiiiiillilliiiiliiiiiiiimiiiiiii8illliiiiiiil„liill ...... „ ... 
Nafta różni Angll~ z Ameryką. 

Stany Zjednoczone chcą „otwartych drzwi11 w Iraku. 

Parwł, 2 grudnia (PAT) New
Yorski „Herald• donosi z Waszyngtonu 
te według tamtejszych wiadomo~at An~ 
glia stara się o zawarcie z kr61estwem 
Iraku umowy, któraby jeJ dhwab zu· 
pelnis wolną rękę w kwestji eksploatacii 
pól naftowych w .Mezopotamji. Dziennik. 

dodaie, te umowa. taka. oznaeulaby 
naru•zenie traktatu !ozeńskie• 
go. w którym miesci eię klauzula 
Stanów Zjednoczonych, doły• 
cz~ca otwartych drzwi w I · 
raku. 

Zywioł wody niszezy całe okolice. 
Straszliwa łtafasfrola powodzi pod Bergamo. 

Brescfa, 2 grudnia (PAT) Wsku· folwarków, fabryk elektrycznych óraz 
tek przerwania sii: olbrzymie! tamy na m istów ko~ejowyob~ Dotychczas wydo. 
Jeziorze Cleno (Alpy B ergameńskie), siu · byto 301 trupów ofiar katastrofy. 
~ącem za 07.erriaiQy rezerwouar siłv hy· Donoszą z Bergamo w oshtniej 
droe!Aktrvc'?iMj, 4 miljony metrów chwili, te według ostatnich informacji 
kubicznych wody zalało okoli• w ~wil\\zku z katastrofą, na jez1orze Glt· 
czne pola. Wylała równie~ rzeka Dez· no 600 ludzi nie zdołaae dotyohozas od· 
zo, porywająo wiele domów, miHsteezek ezukaó. 
Mazzunno i Dezzo, nadh szereg wiosek, 

KRO IKA ZAGRANICi.N • 
Separatyści w opałach. 
Jak donosi „Berliner Tageblatt• 

eepft.ratyścl, którzy wczoraj wkroozyli 
do Zweibrioken w mie1 scowośoi Firma· 
sens, musieli sfQ wycofać na rozkaz 
franeuskich władz okupaeyjnyC'h , 

Austrja wolna od . grozy 
strajku. 

· we:z~ra1 · i d2i i1 a 1 toesyly ti~ w 
Wiedniu narady mi,dzy urz„dnikami 
11rzemyełowymi a pr11my11łoweami , kt6· 

re doprowadziły do zawarcia umowy, 
wskutek: ozego niebszpieozeństwo str&j· 
ku w przgmyśle metalurgicznym zosta· 
ło zdegnane. 

Bezcelowe pr6by • . 
Pod- przewodnfotwem Tirard11odh;r· 

fo sle w .Bonn zebranie przedstawicieli 
banków belgilelrioh, franeusll"en oru 
ni1mfaek1oh, na .którern r a'!watano pro
jekt ut.-orzenla banku emis1J neto dl11 
.ioaJi. 

) 

Konwencja włosko•czeska. 
„ N aro dal Listy" donos1ą, łe przed 

'Paroma dniamt została l)Or!pisana w 
R ?. vrnie kowencia między Wio• 
chami a Czechosłowacją, zmie· 
rzaląoa do uniknięcia wszelkiego pod· 
wójne~o opodatkowania, oraz zapewnia. 
jąoa wzajemną pomoc prawną w kweat· 
jaeh finansowych. 

Danja a Włochy, 
Rząd duński mianował b. ministra 

spraw z11~ranlcznyoh Chamberlaina. Ha• 
rol da A veniusza duńskim ministrem 
pełnomocnym w R?;ymie. Nowy p óseł 
obe1mie stanowisk• we Wło11zeoh I 
dniem 1 stycznia r. pr1ys~de~o. W t.vm 
samym dniu dotycbcsasowy minister 
pełnomocny w Riymie Kaufman obe1• 
mit takie samo stanowisko w .Petcinie. 

Finl andja podnosi stopę pro· 
centową. 

1 
Fiński bank państwa podniósł sto~ 

l't procentowi\ o 2 proc. Tym aposobem 
najniUza stopa procentowa, przyjęta 
przez bank państwa fiflskieio, wynosi 6 
będzie 10 proc. 

artystów malarzy 

llnrent1uo _ Braunel'B I IUftlllDD HIPSZ11Hł 
otwarta codsiennie od li rano do IO 
wieczór w kłnie Cas\;o-Hala Witr.,..... 



Os tni szaniec. 
Ł dj, 2 grudnia. 

(l) Usiłowania Stresemanna, aby 
się utrzymać przy władzy długo cf e„ 
szyły stę względnem powodzeniem, 
albowiem rozterki partyjne I bawa, 
nf ełatwQ znajdzte st~ kandy t na 
objęcie spuścizny po nim wstrzymywały 
partje od postawienia sprawy zaufania 
na ostr.zu miecza. Najbardziej zawJe• 
dziona w swych nadziejach co do po„ 
czynań Stresemanna okazała się partja 
socjalistyczna, która początkowo była 
j~go główną podporą, później zaś zo
stała przez coraz bardziej na prawo 
przesuwającego si~ kanclerza zupełnie 
odsunięta od wszelkich wpływów na 
tok polityki wewnętrznej I zagranicz
nej. Wytworzyła si~ ~topnlowo sy• 
tuacja nie do znles1enia przez _ partję, 
która IJajsllniejsza Ilościowo w p·arla• 
menele Rzeszy, dała republice pierw
szego jej prezydenta. Wprawdzie trze
ba przyznać, że nigdy jeszcze w hi
storjl niemieckiej partjł socjalistycznej 
nie dawał się zauważyć taki brak wy
bitniejszych jednostek. jak właśnie w 
obecnej chwili. Pierwsi jej luminarze 
wymarli, inni jak Scheldemann stwo
rzyli odłam .cesarskich socjalistów" 
i stracili wskutek tego autorytet we 
własnych szeregach. młodzi zaś i 
ruchliwsi działacze przeszli do obozu 
komunistycznego lub do odłamu nie• 
zależnych socjalistów pozbawiając partję 
najinteligentniejszego elementu. 

Parlamentarna frakcja socjalistyct
na przedstawia sfę dlatego tak: po
ważnie pod względem liczbowym, że 
w czasie ostatnich wyborów była ona 
jedyną partją lewicową o zorganizo
wanych kadrach politycznych l okre
ślonym programie państwowym. Re• 
akcja przeciw Hohenzollernom była 
jeszcze :.byt świe.ta, rany zadane 
przez wojnc; jeszcze zbyt bolesne, aby 
głosować za partjami, które udziałem 
swof m w rządach wojennych skom• 
promitowały swoje kierunki polityczne; 
szerokie masy ludności, nie naletące 
do partji socjalistycznej ·z przekonań 
swoich, pod wpływem niechęci do 
.$łronnictw dawniej rządzących rzuciły 
swe głosy na szale socjalistów, spa• 
rlzlewając się z tej 'strony zmiany nie• 
zno~nych warunków •. będ~cych kon• 
3ekwencją przegranej wojny. 

Partja socjalistyczna , wyzyskała 
natychmiąst zwycięstwo wyborcze i 
znaczenie swe jako największego klu
bu parlamentarnego i zdołała usadowić 
na fotelu prezydenta Rzeszy wiornego 
szeregowća stronnłttwa, dawnego maj• 
stra siodlarskiego Eberta. Pierwsze 
posunięcia potętnej partji na terenie 
politycznym zdawały się rokować utrwa• 
1enie uzyskanych zdobyczy. Ale już 
niedługo potem zaczęło się ujawniać, 
te partja nie potrafi znaleźć wyjścia 
't zawikłanych stosunków i poprowadzić 
nawę państwową ku uzdrowieniu eko-
1'.lomicznemu i politycznemu. Zacze;ły 
się wymykać z jej rąk nici wpływów 
nłetylko parlamentarnych. ale I spo
łecznvch, albowiem masy coraz więcej 
zaczęły :się przesuwać na prawo łub 
na lewo uwatając kierunek of{cjalnej 
partji za zbyt wodnisty t niezdecydo
wany. 

· Zwołna doszło do tego, łe polo· 
stała olbrzymia głowa reprezentacjt 
t1arłamentarnej, podczas gdy tułów 

wole ników skurczył się do mikro
topijnych rozmiarów. Dawne kadry 

socjalistyczne rozpadły: się: mn1ejsza 
część radykalnych elementów przeszła 
do· woju1ących komunistów, podczas 
gdy przewatna część dawnych wy• 
borców obecnego klubu socjalistyczne
go ukorzyła się przed dawnyml boga· 

mt tłumnte stanełs przy dawnych nod
porach cesarskiego reglme'u. Prądy 
I partje prawicowe, nacjonalistyczne i 
monarchłstycz'ne pozbawiły partję so· 
cjalrstyczną jej soków żywotnych, o• 
blecują · masom spełnienie tych o• 
bietnic, jak' eh socjaliści spełnić nie 
potrafili, mimo, te mieli wszystkfe atu
ty w ręku. 

Nie dźłw przeto, te Stresemann 
lekceważył teń parlamentarny „ Wasser
kopf'', wiedział bowiem, .te za nim 
nie stoi żadna reierwa w pos,te.ct kar
nyćh zastępów członków partjL z dru
gjej jednak strony, byl Stresemann 
zbyt kompromisowym, aby bez za
strzeteń przejść na strone nrawieow
ców. To ławfrowanie go zgubiło i wy• 
wołało to wotum · nieufności, które go 
obaliło. 

Upadek jego ni~ był jepnak wcale 
tryumfem zlekcewatonej socjalistycz
nej reprezentacji pa.rlsmentarnei, lecz 
raczej zwycięstwem pra,cej za wszelką 
cenę do zdobycia władzy prawicy. 

Stresemann bvł też ostatnlm kan
clen:em, który otrzymał władze przy 
współudziale socjalistów. Ich rola po-
· 'li&IW&ł AAI &$5 ffrł!MR A 5*5 

lityczna. przynajmnief w o~ecnej chwili 
skończyła sie wraz z jego uoadkiem 
Aby uratować jeszcze resztki władzy 
usiłowano wyzyskać ostatnią redutę, 
jaką partJa posiadała, tj. prezydenta 
Eberta. 

Prezvdent pod naciskiem partjl 
nie wahał się wmieszać się wbrew 
swojemu dotychczasowemu zwyczajowi 
do walki I starać słe usadowić na 
fotelu kanclerza osobistoś.ć, któraby 
n1e raziła socjalistycznych przedstawi• 
clelf parlamentarnycłi. Zwarta opo
zycja oartji prawicowych, która n1e 
przeraziła się groźby rozwiązania par
lamentu, odniosła zwycięstwo nad 
prezydentem I partją w obronie którP.i 
więcej z obowinku partyjnego, aniżeli 
z prz~konania kruszył kopje. Wszyscy 
mili socjalistom a niemili prawicy 
kandydaci na ~z.efa rządu upadli, partja 
zaś mimoto nie 7decydowała się za'!' 
żadać rozwlazania / parlamentu, oba
wiaj~c się słusznie, te n"we wybory 
zdz;feSf atkOWał}'OY jej Szeregi: I 

Nie zrobi tego i teraz gdy z mgieł 
przesilenia wyłonił się czystoprawicowy 
rząd d-ra Marksa. 

Pojedqnek sz ·ac ełntich. 
(O zasady waloryzacii)„ 

z htastrof1tlnyM 1p11d}dem marki r!ly ni...enet;ciwie się zbo~aeili z ku:y W"ot, 
17olskie1 eorn liezn;eisze p1'dnon:I!? si~ innych. . . 
1tłorrv na zebraniach, wie"aoh i 'v pniie Ale w Jaki Rf\0'1Ób to wyk?n~c? 
ze strony zainteresowat'lyeh. domi.p:aj11ea ~iem a na ~o śro1ka.. - mowi Pl'.."~-
1ię przewartościowani:t nftldn ośei. Ta Till. uik zakfl~llc rękawy .1 na nowo wz1~c 
niensf;aiąc& kwe1tj1. lcrzywd ponie1ionvch !Ilię do praov J odbniłowaa . to, ~o uległo 
prze;i; wierzycieli i praw broniąeyoh cUnt znisM,;eniu. ~ąd1t. ~ od prawn1k6w, aby 
nik6w nabiera nfopow11zedniego intere· znnleźli inM ~rodk1. byłoby to Ramo, ?~ 
stl, ezybtiąc w tei materii wvwoity praw wymaRnĆ od _lekarzy. aby. wqkrzestli 
ne i spoleazne dwóeh koryfeuszów na tych, eo polegli poo gruzami, albo zala. 
poln teorii prawa. r,ywilne~o. dwóch oro· ni ro?.: "' alonl!! laW:f\ . . 
fesorów nniwersytet6w: krako ski go i M.oer;io at.oh sto~. na 11t11now1~ku ko-
lwowskietto. n1eeznośe1 waloryzium . pr_?f: ZoJl, ae,; z 

· Dla ezytelnik6w „Knriel'a~ ni~ .b~- uatr~ełeniem trndnośm 1e1 przeprowa 
d,:ie oboiętnem pozMĆ w ns1o~oln1e1· dzeni . . . . . 
:11zych oc!Bywiśeie cłowl'lch, p ~dy 1?"11:. ' Wartolici zm1zczon:yeh n e wskrio:;e· 
Fryderyka ~olla s Kraknwll i puechvne simy. ale rat~wa~ m~s1my hr~ynalne 
temtit - prot Tilla ze Lwowa. zasady 1praw1edhwośm. .Katastt"ofal~a 

Prof, Zoll, kMremn Ministerstwo depreoiaeji. !'lpowo :fowała met,ylko zanik 
powierzyło opracowanie proiekth wa.Io· wnrtości r6 nycb d~br,. l.ec7'4 wywolała 
ryzacii naletno~ci pieni~tnycp„ ~t?i n.a niestusime .zbogacen.ie s11~ 1ednych •. kos~
atatiowiskn, te d.la ·ro ~ Wll\l!Bma .J0l dz.1· tam drug10~. Jeśhby . walory:o;acll .me 
aiejs~e ustawy nle wystarcz!\, te oka'&UJ& byli:>, znaozytob;y: to, te ~rzywdy Jad 
się' koniecznem pretensje albo raczej ty- nych i zbogacanie się drugich •I\ zgodne 
tnły prawne podzielia na poszczag6lne s prawem. . . 
grupy i dla katdej przystosować osobne Państw.o. musi al.oby utyczyć ochro· 
r· rzepjsy prawne. A więo inne dla knp- ny krzywdz1c1elom i podkopało}:>y za.· 
na. i sprzedaty' inne dla naimn, dziar· nfanie spotaezenstwa; w prawo 1 spra
taw potyczek 1hvpoteeznyoh, list6w za· wiedliwość. !lustru.ie to nrof. . Zoll zna
sta~nyoh inna dl11. wynngrod110nia szkód miennymi przykła~liimi. Ot~ pierwszy z 
i 8trat, i~ne ·dla pretensyj z tytulu nie· brzega: Brnt. ktory .w dz.1ale s1,1~d~o
słnst:oęgo' ~bogacenia się itd. . wym w r. 1914.. obow1~zał s1? pla01c si.o· 

Prof! Zoll ~da.je sobie tprawę z nad strze 6000 rubh roeim1e z dobr, spelmł-
miernych trudności, jakie podobna. pro· 

hv swói obowi~zek zgodni1 li: prllwe1 
nlaC'ąc naiłal Biostt"ze 12,961) mk. roczni 
z:;i co ona kupić może dzi~iaj iedt 
bnłkt". 

·waJorvzacię - mówi prot. Zoll. 
odczuwa i spnłecr:eństwo i sądy, je~ 
brilk stalei iednolitei dla. niei za~ad1 
~ąd Okrę~ow:v :f_,ódzki np. '{)osunął t. 
do tego, te za ]ip;t zastawny. wyłosow6 
ny, przvi:a.c1ził nalet'1ośc w zlocie, w 0 
rzeczeni11:eh imown Sądn Naiw. nia.wnio 
n11o zostala zasada waloryzacji na podstt 
wie .. wewnętrznei wartości siły nabyw 
czej" nfoniądzą. 

W kom;ekwencji µrzyiętego na si~ 
bie obowiązkn, prof. Zoll opracował pr· 
jekt waloryzacii ti. wzór formalnei ust1 
wy, kt6ra, oczywiście, ew. przeid:i:ie j1 
szeze nie przez iedne ręce. zanim stan' 
gię prawem obowif\zuiące"1. 

Podstawowe zas:vły i ·· ) proiekh 
dadz!\ się w na.io,g-ólniejszych słowac 
streścić iak następuje: 

1) W a.lorvzac.ia nie mob bv~ pett1~ 
z uwagi na. obnizenie się wartośei dóbr 
,,;whs:r.oza nieruchomości mieisldch i n, 
partycję Hkód nie wywołanych złym z 
miarem stron. 

2) Waloryzacja jest uzasadnio 
bm. gdzie o;kntkiem obni~enia. się wat 
tości pienil\dza ieden bogaci ai~ nieslm1 
nie, a- drugi tra.ci. 

3) Waloryzaoia nie mo!e powodc 
wać ruiny majątkowej. Gdyby ~aka ru: 
na '!l'Oziła, naletałoby waloryzac1~ zastG 
sować albo w nitgzym stopnin, albo je 
ponieehać. _ 

4 \ W aloryzacj11. nie dotyczy w !Il! 

sadzie ~plat jut załatwionych, nie dl 
tego, aby to było niesłunme, lecz .z Ó~1 
wy ~ywoJania. chaosu w tego rodzar. 
stosunkaoh. 

5) Ustawa winna podaó 111ematyo1 
ne wskazówki waloryzacji i wziąó. 1 

podstĄwę jakfłś stlllą jednoatką m1ar,y 
np. złotv nolt!ki. 

6 . no przeprowaązen,ia . walory11ac 
winny być powołane\ odrębne. wł11dze -
urzędy rozjemcze ~ aby me ~baroza 
a11tdów ,,;wyktych i hes tego obo1fłMayc 
nadmierm~ pracl\-

Pro1ekt ustawy obejmuje 35 artyku 
łow, z któryoh art. 2 wpt"owadza ska~ 
walory1.1acii, wyra.toną w zlotych poi 
ikieb, poda,jącr wartość stalą zlotago 
11tosunku do rnbli, marek niemieckich 
koron austrjackioh w latach 1914-1915 
19 ,2 i J 923 w stosunku do rubla przeo 
wojeą.nea-o, marki niemieckiej i kor on 
austri&ckiej. 

I tak np. zloty polski w r. 101 
równał się 0,3 rnbl&. 

Sam autor proiektu daje sobie spra 
wę z trudności przy kazuistycznem ren 
poznawaniu niezliozonei ilości procesów 
wvnikajl\eych ze stosunków prawnych 
wywolanych przez wojnę. -

To też 'Projekt prof. Zoll'a nie jee: 
mo!e ostatniem słowem w tej trudne1 d 
opanowania. galęzi stosunk6w cywilnych 
jest jednakto znamjennem .signum tem, 
poris". L. 6. 

cedura wywola, nie tai niezadowolenia a 
nawet, byó mote, wynikną/} m?ga,cei .tn Nota 
i owdmie n ieslnsznOśoi, lecz n1ezaehw1a
nie stoi i stać ehee przy waloryzacji. -

nferencii ainbasadoró• 
zł _ żona Nieme: m. Bez . b6lu. i iękn - mówi prof. Z?ll -

~ie obeidzi6 sil}. Choroba jest 01ętka.. 
tylko bolesna operacja może nas s niej 
wydobyć, chodzi tylko o to, te?y nó.t 
eh;_ - ga ustawodawczego ł!sk skterowae, 

• 
Rz21d Rzeszy ma przeprosił komisję kontrolną za zniewa• 

teby jaknajmniej szkodsił. w 

Inna necz - prof. Till, kt6ry zno
wu w tyoh sprawaeh stoi na wręez prte
ci wnym b iegunie i twierdzi, te stoimy 
wobee zupelnej be11:1ilnośoi w u1tawod&w• 
czem uregnlowaniu dług6w, za1i~gnię
tych w okresie przedwojennym. Porów
nywa on świa~W't\ woin~ s .~wi~ło
wemi kata1trofam1 w ybuchow wulk•ntet:· 
nyoh i sa~ypania rozpalont la.w, 1tat>o
iytnej Pompei i Herk~1anu1!1• ~ w .now„ 
szych czasl!lch -. -t~sę1u~ń s1!m11• Uo;ych 
ofiar~ padły 1etkl i ~y11~ee i1tme.ń i d<>· 
br& fodakiego. Wo1na - mówi prof. 
Till - była je1101e wi-.kuem nieaceaęś· 
eietii, pouiewał objqła _:witt.k•.ae *areny, 
nit tamte kats1troty &y•1otowe. P?~hło· 
nęła ona iu:łl ni• tysil\<'tł, .leos .mllJ?UY. 
iatnień ludzkich~ a ofiarami padh w~i;ini 
i niewinni, motni i 11bod•y, bH różn.icJ' 
płcj, narodu, 1tanowi~~~. oras. - ma1~t 
ki, bes rótaiey, ncsc1w1• "'~1 bohwl\, l~b 
liihrodnil\ •dobyte. Jedna .J••~ tylko rol
nica między temi kat1utrofam.1, .te pod
czas,. gdy na tamtych nikt nie nie ~o· 
rzysta.ł na wojnie za.ś wielu ~bogaciło 
1ię. N'aletaloby, celem chociatby częś· 
ciowej naprawy 11lego, odebra.ó tym. któ--

zenie jej członka_. , 
P.aPyź 2 grudnia (PA'P l Nota N:..t.,,., uc;tR.l;i. ~e r~a.d Rzeezy m11. pPze· 

konferen.;·ł ambasadorów. do· prosi6 ko~isję kontrolną, prz:v· 
t oząca znie!denła. członka międzyso- czem warunln zostaną u;it.alone _prze! 
j~sznieze) wojskowe! misji, kontrolują· samą komisię. ?~nadto nota dodaJe, ł1 

oej w Lipsku, Mshła złotona niemiee· rząd Rzeszy wm1~n ukaraó spr.awcói 
kiemn ehargea d' affaires Meyerowi. powytszego za1śc111. 

Sowiety · tłomae~ą się przed Europą 
Zaałaniają .slą osobą Ticho~a w- sprawie prześladowań rell• 

· g1jnych. . . .. . 
1

ll!loakwa, ~ gra.i!łi& (PA.'r) Ko· 
m11nikst moskiew~lrie1 1tac}i !a. l1_o-tele: 
grsficznef. Komis 'irjat spr~w 1e tlhwośct 
kategoryozoie. saprzec:u wladomoścl~m 
rozpowszeohmanym puer; pruf) ang1el
&-kl\ o rza ił om7oh m1HO'K.fcb areszto~•: 
niaoh, dQkónanyc.lt wśród duebow1~n-
1twa w Moskwie, a w 11osególno~o1 o 
are1:dow1rniu tS zwolenników 1~ichona. 
ZaorzecHni• to stwierdza, te T iohon · 
stara si~ zł„łyć dowod7 swo1•1 101•.l· 
noioi '4'0b 3c r~qdu sowietów, ott~tn~o 
zaś nawoływał lfiernycłl do przy1~c1a 
nowo-uoh walonego kalendarza, ZDOSZ'\• 
eegó dotyohczasowy gregoriański~ 

lloakw•1 2 grudnia (PAT) ,Ko· 

muoik&t mosltiewsk1e1 sho11 rad}O•tele, 
·gr4ficznej. Rząd SSSR iwróolł siQ z n~ 
tą do wszystkich mocaratw w spraw11 
9 statków, zatrzymanyob przez wh,?ze 
franeuskie w Konstrntynopolu, potw1er 
dza1~• deklaracj' ?Zf\dU SSSR, lrtó~• 
nie uznała. tadoyob uroków, pr~eds1ę 
wzi~tyeh w sprawie 1:1tatków, zabranycn 
w roku 1920 przez Wrllngl•, a nast~P'. 
ni~ zatuym1rnycb -przez rząd fl'an mstn 

·· · am?ęt · icie o inwa• 
lidach wojen.n1cllJ 
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Uro_czystośe p święcenia 
Związku lnw. Woj. Woje 

ztandaru 
. łódzkiego. 

Zywloło nlfesfac e na. cz śf bol lk6w o wolnośf. 
Odda le boldu bob terom arodowym. 

&PDdlllft 
-pap) W dniu wezora•s?:yra Zwią• 

Dziś: Fraciszka K~awerf)fo ~9k InwRlidów Wo,jennvch Wojew. ŁótJz. 
lutro: Barbary P. M. kiego obch ·ldził uroezvgtoś 1 oięoioleofa 

Kó?f'URU, przedstawiołell\ Zwif\Złł'o Le~· 
jonów. przedshwielela Strnty O hotni• 
cze1 p.Wolczyńskiego, A. Grohmana, se· 
nAtora Kopciósldego, Pl'?.ledshwhiela 
Wydz1ala Wykonawozego Zw. Inw. Wo1. 
Rieoz, Pols. delegata z Górnego Sl"ska 
orAz przemówienie delegata z za )[ordo• 3 

PunlellllałeB 

Wschód slodc:a o „ t.2ł 
Zachód o Sf• 4.28. 

Wsch<5d ks. o.o. ' 

załotenła Związku oraz pośwł~cenia 
sztan1hru. 

nu prnśkiego. -
Zachód o g. 2.19-

Dlugolłt! dnia S!· 7.94. 
Ubyto dnia ~ 7.44. 

Uroczvstoś6 ta w-ypadła JIOd kat· 
dym wzi:?l~dAm imponująco: Hasła, ja· 
kie rzucono w tym -pamietnym dniu dl& 
orgni7.ac)i inwałidzkiel w Łoizi porwały 
H sob!\ ogół społtczedstwa. 

• Uroczystość ro1pocz~ła si12 nitbo-
Czytelnla Towarzy•twa PrzyJaol61 tedstwem w KAtedne, eelebrowanem 

Francji ulica Piotrkowska lmi. parter lewa przez J.E.Ks.IR c;kupa Tymienieekif'gO w 

PrHmówienia te wszyst~ie tohn12łv 
podniosłości!\ chwili i usnaniem l'!l" 
w~zyetkioh holowników o wolnośe P<>I· 
ski bez rótnicy wyzn nia pr e,konań po. 
uty ,znvoh i stanu. 

Oficyna otwarta codzieti, z wyjątkiem piątków. obecności liczn:ych przedstawicieli wład1 
od g, 5--7-el ~- r 

„Miejska BlblJot•k• Pullllozn•"•- po itycz.nych, samorz14dowvch, wo}o:ko· 
Po zwrócenf u u wa~ l>Hez przed· 

stawtoiela Zwfątku Lsg1onistów na oso. 
bł) s~dziwego senator& Limanowskiego, 
tego na)starszego woj,~wnika o Niepod· 
ległoś6 nas~el OjeZ.f7-ny Sflrwała si, bu· 
rza okt&słróW oraz .-ntuz;tastyozne okrzy
.kt na eześ6 nestora denokraoll pol~kiej i 
14'1 moralneito przvw6 foy, a lu1zie za• 
słuteni przez swą, krew przelaną i bliz
ny na po1a<'h bitewnvch rałowali .ezci· 
godn<'go starca. 

nllce Andrze!a 14 Otwarta w dni powszednie. - wych oraz or~anizac1l i lodno§oi. · 
Od g. 5-9 wlecz. Po pośwl~cen·n sztandara o:Jhyła 

Towarzvstwe „Wiedza•• ulica Piotr• si~ df"filada inwalidów a n11stf)pnle w 
kowska ttr. 105. - Czytelnia pism. - Wtjicłe sdi Kasyna Ofiot>rskiego załoi?i na Łódt 
1000 marek. - od godz. 5 do 8 \\lłecz. tradyoy1ne wbijanie pamititkowych 

gwotdzi w drzewce S'1.tllnd1trtL · Dziś w Ładzi• 
Cyrk Ciniselll Konstantynowska IS 

Dział Program 6. Wielkie przedsta· 
wf en ie. 

„Casino" - „KROLOW A MOULIN 
ROUGE• 

„Casino" (Sal" witrdowa) WYSTA· 
WA OBRAZOW Wincentego Brau· 

nara. · 
„Grand•Kino11 - „KUCHARECZKA • 

dramat w 6 aktach. 
„Luna" - „ZA MURAMI KLASZTO· 

RU• W1ruesaj~co tragi1m1m d1l1j1 
w 6 aktach. 

„Rowości11 - „NA TROPIE• t·i?ts· 1 
rja s cykla „lndy1sk:i 1n1tyJet•. 

„Odeon11 - .,,W PAZURACH NIEDŻ· 
WJFJDZIA • dramat w 6 aktaeb. 

Spółdzielnia Pracownlkdw Pall\ 
stwowych.-„ WOJNA i POKOJ"' 
dramat w 6 akt. wedłu1r powleiol 
Lw11 Tołstoja. 

1'eatr iejski -przy ul. Cegie1niaat.i 
N 68. ł'oezatek o g. s.u wieoz. 
„JEGO MECENAS• po raz ostatni. 

TeałP PopulaPny przy ul. Oa:rodo
wei Js. Poeząteko godz. 8.15 wieoz. 
.GOBELIN• komecl}a w 8 akt. Dla 
zrzesz. robotnicZ. fabr. I. K. Poz
nallskiego. 

· ;;_) WytlHZlra do Warszawv. 
Tow11rzystwo Kra,ozoawoze organhmiA 
wyeieczk~ tło Warszawy w dniach 8 i 9 
grudnia. W programie mf~dzy innemi 
zwiedzenie: Zamku, Katedr, Sfarego Mia· 
sła, Muzeum Naro.dowego, Łazienek i 
filtrów. Zapisy w lokalu Towarzystwa. 
wył~esnie w poniedziałek f wtorek od 
godz. 7 do 9 wieczorem. 

Pob6P. TJ'dziell\ trze:źwości. 
W dniu dzisieiszym rozpoc?:ynn si~ 
wcielenie do słu~by woi~ł(owej mętozyzn 
urodzonych w roku 1902. 

W zwi~.zku z poborem w myśl roz· 
POrzĄdzenła komisarza rzl\du do dnia , 
10 b. m. zaka-zane są 111przed11ł. i wyszynk 
napojów alkoholowych. (błp) 

hip) Ile Ł 6 d ź ofiaPowała 
&trażakom· Podczas zbiórki doko
nane! przed tygodniem na rzeo~ strata
ków inwnlldów zebrano w Łodzi trzy 
miJjardy tl.'zystfl mił1onów mir. 

Suma ta jest połow~ t1'~01 eo Ił· 
brały strde ogniowe w 140 mieJse<>
wościach Rzec:~ypospolitej Polskiej. 

ra P) Nleleaalny wler prarowni · 
łrów przewozowych. Ohaim Brandt 
zam. przy ul. Pieprzowej nr. 15, :i.;wołał 
onegdaj wiec praoowników przewo~o
wych be~ z•wole~ Komisar)atu Rzl\• 
du na m. Ł6d1. 

Wiec orHiywał si~ w łdnematogra· 
fie „Flou", Zawiszy nr. 22. Ponlewat 
wiec ten zwtłany był ni11le11;alnie z~tą
dały organa polioyine od Brandta roz· 
wiązania wi~cm. 1 

Wobec o•i pornea;o 1tanowislrl\ prze· 
wodninzacego wiecu, na którym uczest· 
niczyło 6 ty11ięcy prrt~·l~""Dików 2mu~zo· / 
na był11. poHoJa wiec rozwiązać i sal~ 
opróżnić. 

. U we ście sprzedawane były bilety 
n1 eostem pło wa ne, do chód pr teznaozony 
był na cele partyjne. 

Po l'l'Zeprowadzeniu protokółu pr7.e
.1łuo go elfi Komisariatu. &z!ldu Dam.Łódź. 

Ceremonjał ten rospoczął pielrnym 
prz111mówi_eoiem or7.iewodofoi1\CY Zwil\~· 
ku Inwahdów Wojennvch Rzeezypospo• 
liteJ Polskiej p. Staebeekt. 

Pierwszy gwó:t a wbił J. E. Ka. 
Biskup Tymil'lnireki, drugi w· imiAniu 
prem)ua Witosa p. Wojewod~ Rembow
ski, tneci senator Linkowski w imienfu 
Marsznłlca Se•mu, czwarty w imieniu 
Min. Spr. Wojslr. D·ea Olir~g. Korp'tsu 
M IV Gen. _Dyw. Stefan Majew.ski. piĄ· 
tY seD· L1manowsk1, nastę1:m1e prze• 
wodnfoZl\OY Rady Mie1skiej d,. F iehne, 
Prezydent Miasta. p. Cynarski, Starosta 
Remiszewski, weterani, b. prezydent m. 
A. R~ewski, przedstawiciel Zwiazka ofi· 
~rów Rezerwy, Związku Strzeleckiego, 
Zw. Leg1onistów, Hnllerczyk6w, Dow· 
borezylrów. P. O. • oraz całego szerft• 
gu orgtminoU spOłeoznycb, jak ochot
niozei Straty Ogniowe1, H rcerstwa. So
koła i innyob, oraz rrz\'b;vli deleg oi kół 
Zw. Inw. s Pomorza, KraKowa, Górnego 
SlĄsk• i td. 

Po ceremon1ale wbiianta ~otd1i 
odbył si, bankiet, na którem podkreśh6 
nalety przemówi nie J. E. Biskupa Ty· 
mienieokiego, p. W:0Jowod7t D·o1 O.er. 

Przedstawicie] Zw. lnw. WoJen. 
Rzeez. Pol. p. Kastor nawil\Zująo do 
przeroówienia J. E. Biskup~, który przy· 
wiózł paf!lterskie błogosławi111ństwo z 
R~.ymn dla inw 1li~6w oraz tyczenia O!· 
ea Sw., by pra i org11.n:zaev1na tychte 
skonsolidówał s ~. - wezwał obAonych 
do 7.•l!dnoozenia sł~ be~ w~gl~du na 
pnekonanta polityczne dla ogólnego do· 
bra O ciyzny. 

Ktoś z obecnych wzniósł okrzyk 
na cześć maruałlra Piłsudskieg'l powtó· 
rznny przez zebranych z wielkim zapa· 
łem. 

Uroczystoi)ć wezora11za dowiodła 
łł. inwalidzi wo1enni zdobyli nfetylk~ 
Pol~lrę, ale umie1ą 1ą kochaó, - i do
wiodł11. równiet, te społsczeństwo ł611"
.kie (r prezentowane były ws.,,ystlcie sfe. 
ry) z aałą sympatja odnno.i się do WBZ6ł· 
kich poczyołl'6 Zwif\~ku Inwalidów. 

W dniu d~islejszym " go~~. 10·e1 
odb~d1;'e "i~ w K"svnie Ofic. ZJa2d de
legatów Zw. Inw. Woien. . 

Sprawa stra_·ku lekarzy kasowyeh. 
Dwustronny atak na ministerstwo pracy. : 

bip: W zwią1ku z przedłutahcem dalszym cfagu nie mote p8rtraktown.6 
sit besrobooiem lekauy k:asowvch, H• 1 lAkarz•mi w myśl instrułroli ministra 
inic1ował onegda' wice prezydent Wo· pracy, lecz stanowisko zwif\zków zawo· 
jewódzkf w magistraoie konfereno]Q, w dowych ZAkomunilru]e swel władzy. 
.które) bralt udział przedstRwioiele P. Wlee prezydent Wo)ewódzłri u· 
stra1kujaoych Jekarzy i przedstawfejelt wda, te niesłusznv jest po~l~d mini
wszystkich central związków zawodo· stra pracy, stw:ertiza1Ący si~ w tem, te 

. wyoh robotniczych. załatwienie spre.w_y w myśl ~l\d1u\ Jeka· 
Po wyjaśnieniu hkany, prz~d1t"· . rsy etanowiłobv I>recedens dla Warsza. 

wicfe)e związków zawodovryoh. odbyli wy i Sosnnwcn. 
odd1ielną naradę, pt której doszli do - Zwią!ki zawodowe postanowiły . 
wniosku, te obecnie DA przeszkodzie do 1wróol6 si~ do sw_vob posłów, bawie,
zlikwid'Jwania strajku stoją, 1adynie in· oych w Łodzi, aby wywarll odpowiedni 
strukoje ministerstwa praoy, które do- nacisk na ministra prAOy, a z dr11gle1 
maga sit:, by lekarze przyst~pili do pra· strony posta.nowiły uświadomić dtłega
oy, a zatarg oddali w r~oe sądu poln· t6w fabrycznych o stanie rzeczy, gdyt 
bownego. podo1as gdy związki zawodo· robotoioy doma~a11\ się, aby przy nie
we s~ zdania, ~e przy bezpośrednich zmienionych skł. dk:&eh, mogli ołrzymy· 
-pertraktaotaoh. bezroboci A zostałoby wa6 takie same św!adozenia, 1ak i przed 
zlikwido ane w pr„eoif\!JU M ~odzin. stra1kiem1 gdyt trudno si„ im pogodził 

'Wieozorem, po godzinie 9-ei odby· z opłacaniem z góry lekarzy i w1szuki· 
ła siE) konferenofa przedstawicieli zwią- waniem spee1alłetów, podozae gir 
~ków ~awodow1ch 11 zarsądem Kasy wpierw "ltrzymywali w leoznioaoh cał· 
Chorych. kowitl\ pomoc lekarslca. 

'Dr. Giebartow1ki oświadtn7ł, te • · 

Hasło narodowe, Jako p I ,_pka 
n oszustw • 

Tranzakcje towarowe z ulicy nowomiejskiej. 
Od dlutszego jut czasu na. ul. No· odchodzi i po kr6tkiem targa nai'Wl1y 

•omiejskiej operuje zorganizowana śzaj- ehłop płaci pieni~dze, & po r;nikni~iu 
ka oszust6w, kt6rej ofiar!\ padaj\ po· 1przedawcy, kon1iatuje, ie w paozca •naj
większej części puybywaja,cy do Łodąj. duje ai~ papier, albo 11mat.y, a nie ogl11i· 
ehlopi. dany poprzednio towar. 

Szafka talr:a 1klada @ie naimn1e1 z ~. proceder powytn;y 'opłaeał' •i• 
dwuea os6b, r; których jeden jeat kato- świadcz, o tem liezn111 1:api11ci w kronioe 
likiem, a drogi żydem. policyjnej. 

Oszust - katolik •atrzymuje prze· Podezat jednej• li takich transakcji , 
chodzącego chlopa i proponuje mu na· jednak ossustom noga podwin~ła •i• i 
bycie sztuki towaru sa doś~ niską cenę. oszukany· Antopi Berdho!d t:atrs,ymal 
W te1 samej chwili nadchodzi drugi 
oszust _ żyd i oświadcza, .łe tak tani Oizuatów Osińskiego, Pajerczyka, Stall. 
towar chętnie tam nab~dzie i usiluie to- czyka i oddal ioh w rctce policji. 
war ,;abraó Wówcza1 pierwszy oszust W •lldzie obrońca oakartonyoh adw. 
o.9wiadcza, jt iydowi sprsedawaó towaru Dobronicki dowodzi, te pon·ewn.! poHko 
tanio nie będzie, te woli dokonać tran· dowany towar Gtrzymał, _ leez _jedynie .,, 
sakoji • katQlikiem~ •obec oaego iyd lichym aatunku. piema tti onuń!a, leu 

• 
pob„anie zbyt wy11okiej ceny •& ttgo 
g tnn ku towar. 

I nego jednak zdania był 1~dzie 
i zacną trójco osadził na 6 miesięcy do 
kozy. (bip) 

(pap) al a o mlstrzosfwo w 
S'ie1'niter~ . W turnieiu. szermierczym 
iski się odbedzie w d ·u 8 grudnia wez
m~ między innemi ttdzid znani mistrzo· 
wie fechtunku iak pan Targler z Pozna· 
nia i ;ego uczniowie, nagradzani jut sa 
podobne występy nanczyeiełe por. Ber• 
ski, Dąbrowslci i inni, 

Program zapowiada. si~ .bardzo inte· 
reenją.co. 

· Zwyoięc;ea. w tnrnieiu. otrz:vma iako 
ttagrodę wędroWD!l J'Uhar, ofiarowany 
fi zez iedn\ z miejscowych firm przemy· 
słowych. 

p11.u) Swięto lnwalidtSw wo• 
iennvcb R-zec_irypospolaei Pol· 
akie· w Łodzi. W dniu dzisieiszvrn 
łącznie '-' urocz~~tośoiei roe:11ntey Powst11-
nia }iqtop&dowe~o obehodz„ inwdid7.:i 
dwi~to 5-lecia istnt1miit swe~o związku. 

Na nroezy9tem n11bot„ńątwie, któ· 
re si~ ro~n-0czni8 o godz. 10-ei, obec• 
nych btdzie s-,;neG? 011Jób świah. poli· 
t:vozn,go, sarror~1',dowego i woi11kowe~o. 
O godz, 12 po naboted,twie i defilad?.iie 
odb~dzi& &if2 wbi i ani p miątkow. gwoł 
dzi i ·wpiąvwania sifJ · w pamiątkową 

·k<>ięg;f} w Kasynie Of1cers!dm Zdogi m 
Łoezl. O godz. 20 galowe przedstawia· 
nie w Teatrze Miejskim. 

p11p) Walerii Nebnis znudził 
się stan małźeński. W dn u wozo· 
ra1szvm zaaresztowała łódzka pJlic1a i 
"J'l'tesłała do mz~du śłedozua nietakt\ 
WAler1~. tonf) Aleksanrłra Ne'1nin, H· 
mieszkał!\ przy ulicy Sllsklei 44: w War· 
szawie, która t„1kniąc wid1lCZnie za pa· 
nieńslcim stanem ukradła m4towi swe• 
mu rótnl\ bituterJft i Q;&rderob~ na o• 
~ólną sumę mtljarda muelt i zbiegła 
do Łodzi, wyrobiwsz.v sobie dowód oso• 
bisty na nanieńskie nazwisko. 

W Łodzi :r.nmieszkała przy ulfoJ 
Nowo Ci>g'elnianeJ 24, nie mogĄC .1ed· 
nakte z powodu niewyrozumienia po · 
lio1i zbyt dłu~o rozkoszowa6 si~ „dzie· 
wlezą" wolnością. 

(pąp) Swląfeana łlPymlnallsfya 
Ila. Władvsław Kopozyo sam. przy ul. 
29 doniósł "w dniu wczorajszym polieH 
it skrad?Jiono mu goł~bie wartości 10 
miljonów marek. 

Zrozpao,;ony amator goł~bi podej· 
rzewa o krad3iat niejakiego Jana Kur• 
ka zam. przy ul. Pańskie1. 

pap) Kradzież plandeld warto 
ścl mlltarda marelr. Z wozowni Na · 
dler11 Traugutt11, mieszoZf\C&J si„ przy 
ul. Andrzeja 12, skradli w dnio wczoraj• 
szym nieznani sprawcy plachtf2 z wozn 
(plandeka) której wartośó whśofoiel oce
nia na miljard me.relr. Sled?.itwo w toku. 

pap) Hradztet por•lela z 376 
mlltoaamł mit. Jadącemu tramwa1em 
Józefowi Sir~pskismu zam. przy ul. Ion· 
stantynowskiej 1ą ukndł nieznany ~ło
dziei na odcinku między ul. Konermkll, 
a Za VI a.izką portfel zawiera1~cy 875 ' 
mmonów marelc. Polioja czyni w teJ 
sprawie dochodzenia. 

Teafr, muzyka I szfolla 
Teatr Miejski w Łodzi 

ul. Cegielniana 68. 

Dz:it§ t. j. 'IJ penledzlalek po raz estatni 
„Jeie 11teeena& · koncertowo grany prz:ei na~z 
zespół. . 

We wtorek dla zriegzei „Szete111 dz:1ew· 
eiytta" 0a"l7anet'a - 'IJ premjerowej obsta\!Jie. 

w środę „Proces rozwodowy". 

SZWALNIA 

T ~wa OthrunrK1~i~l 
•zy)e bielizn• 

męską, damską l d~lclnn' 
Ceny konkurencyJne. 

Sprzedaje resztki tanio. 

Nie p11 
wanegol 

mleka nieprzegoto· 
Tyfus w mieście! 



I 

Znaczenie geografji 
w wychowaniu. 
Całkiem nfesłus1nie geografia jest 

n nas ł1kcewa~ona powszeohoie t to ZI!• 
równo przez społeczeństwo, jak i priez 
osynnlki u nas decydula.oe, ezego do· 
widem moih być upośledzenie te1 na
nll:l w programach szkolnych zwłaszoz& 
w progr„mie gimnazjum wytsugo; 

Tytko podezu wo1oy było takby 
wi12klze zainteresowsnie się R•ngrafl'ł, 
de sprowadzało 1i~ ono głównie do na
bycia -pierws11J lepszei mapki t&renu 
wojny, aby odnaletć Rokitną, Kaniów, 
Reims i t. p. nuwy ~łośnych młe11eo
woścf, I nieliczne tylko jednostki brały 
do ręki ksil\tkę, aby t11i12 bll~e1 ?i•po· 
ZDl\Ó z daną olcolicj\ Jub lrrl1"m Obae
nie zd, tak si~ wyrah prCl f. St. Pa· 
włowski z Poznania, „geografja prl'le· 
3tnla być nauką modną w ośw i eoonych 
vvar!!twach naszego społeczeń~tw&•, Ce• 
:em zilustrowania stopnia znafomości 
~eografji oboóby tylko naszel zi4'mi ol
ozyste1 u przeci~tnego inteligenh po
dam dwa autentyczne wypadki, jakie 
miałem podczas ubiegł,vcli wakacji. Z 
Jednej z mniejsiych st!\oji kolejowych 
niedalAko od Łodzi wys:vłatnl telegram 
d~ Zokopan&go. 'l1e1egraf1sta niby mnie, 
niby wchodzące~o zawiadowc~ dy~ur
ne ... o za pytule: „Gilzie to Jtst Zalrn pa. 
ot'? '-„Nie •iem", odpowiada. zawiit· 
dowoa •• Zakopane jest to stacja kolej o
wa i Jednocześnie tu nasza slynna miej
scowość kUml\tyczoa górska . . . • • w 
Tatrach •••• w ztchodnJej ez~ś~i K'ir· 
pat", odpowiatlam, doda7110 z osob!la 
końcowe wyraz.v .• A w 1akim to kie· 
runku?·-.za Kraków leHcze moit1· 
więoe) ble osasn~ co stąd 1 do Ząb>Io• 
wie"-„A nie wie pan, j ka to dyreko1& 
kolejowa1• Dwa tygodnie pót 1iei na 
poczcie przy jedo•J z dutyllłl •taoJi ko· 
lejowych pod Łodzi" odda1~ telegram 
do Warty. Ur, ~duilf, sapyta.Jl\O, gdzie t1J 

, . . 

.r n " 'J R 1~ ~I n .,. ~ r -

Spostrszegawćzok 
i 0zybkość wzroku 
·. zwiększa029 ·· , 
przez szczodre ~ 

Ó5wietlenie! . ' 
l' '\ tr :'• , 

fest Warte; zaczyna teJ unntrvw116 na 
mapie gdzieś za Rawa. • W nrt.v nieob. 
11an szulia nad rnkf\ War . I\", informa
.J~. Ale okazało si~, te on nfo nie wie
dział o istnieniu takiej rzeki. 

Te dwa wypadki chyba dostnteoz
nle ehuakterytu1t\ zna,om '1 ś5 geogMfli 
Polski przH większość na,Ze60 ą;>o· 
łeouństwa. OJ:i:fwiś~io ni" idzie m1 o 
to, aby ktoś musiał 'ln•ć poł 11 teni• 
wszystkich miasteczek, ale bez 1faranlro· 
wo u1m11i jest dla katdego Polalta nie 
wledzie6 nfo 1ut n.\•ivet nie o Z!\kopa
nem, ale ohoćb1 o U3tr01u oowier?A1hni 
nan•g'> krn:u, o płynl\cyoh po nich 
w11tn •e szych rzeka~h i t. p. zjawislrach 
geograflcznyob. Bardzo wiele mówi s · ~ 
u nas o patr1ohtmi• i miłośoi ojczyzny, 
a nierozumie nłf) tego, ~. Dl'l.inierwsiym 
warunkiem miana dobregl) Polnk& jest 
przedewszy stlciem doltładna znalomóść 
ziemi ojczyste', w przeciwnym razie 
patrjoty:im i miłość otczy1ny będ~ pro· 
blem ) t.yczn!>. 

Geognfo\vfe i nauezyei&l t \' ,'I, WY· 
kładR11\M ,g~ografh, zdaJąa sobie spra· 
w_,, ~e motn• 1d być nlllet 11 11zn1nie 
dla tsgo pri~dmiotu tylk:o W'łpólnemi 
siłami, n11 Ogólno-ools d m Zl r· ź ! iie ge• 
ografów w Łodzi dni a 4 i 5 e -~erw _,,, r. 
b. powołali do tycia. .Zrr.-.s&eni po -
skioh nnuczyeieli gl"oR'rafli*. 

Zrzeszenfe, na czele któr&ao sttn~li 
E. Romer (przewodnicZl\~Y\ J. JurJzv1\
s1ci z Ł'ld11;i (s9kretarz\ Pa wł JWski, S >· 
snowsli:i, Niemcówna, Sllloleński, S\wic
ki, Tarnowski, Dudryk i inni znani u 

as i za granic" geogr&f'} :;vie, is ma no. 
celu popieran ie i doskondenie nauki 
geografii w szlrnła'1h pol1ltich w kraju 
i za gran lol'.\ ł zdobycie tll' teJ g"łflZi 
wi!dzy nsle!tytego stannvia {l w wy
ksdafoaniu narodowem•. 

W Łod~i w charakttrze mieisoo• 
wego ku ła tego Zrzeszenia dzlahla PO· 
c1ątkown sako)& geogra flezn:t T. N S. W. 
a dnia 18 b. m. zorganizt>wało siQ koło 
formalne z nauoz.r?i•li g · o ~ rafji S?.Jl<ół 

~rednich I powszeobnyeb. Na naoz&l
ne-go kierownika powołano orof. J. Jur· 

, ezyń<ikiego, ftUtora tak tyczliwie przy. 
1ęhgo „Atl11su krll1oznawczego wo1e
wóditwa Łód 7.kiego• i redaktora „C11aso
pism11 ·geO C!rl\ficznego•. 1ako organu 
Zueszenia. Ni PO!lliedzeniu organizacyj· 
nem kola p. KonfoówM w,y~ło1iła refq„ 
rat: „Zastoqowanift mfnister alnego pia· 
nu geogrl\ff I w lrl I si koły sr"1nie1•. 
Na nastęonem posie faeniu dnia 6 g1•11l· 
nfa p. Wasilewski ma pod ·ła6 rozp!!• 
trzeaiu pro~ram geogrl\fjl dla IIl i lV 
stornia sz'rół powq'llMłrnych. 

Przy okuJI i uformu jemy miłośn:· 
lt6~ geogrllf )i, t, wysze1ł Jut zeszyt 
I !Zy „Czasopisma geografiozn~~o". 

T. W. 

Huch wydawniczv - K-;i12g-arnia· 06b!thnera ! ·voiffa wv. 
puścila w tvch ~nilloh sv1re~ ksi~~!llr, 
a mlanowfoiP: Fr. Rawity·Gl\wrońalffego: 
.zv„zi w hi$t"rli i li~raturze lnd we1 
na RuCJi•, d:!l eło snmiennyoh badad b:· 
storyr-zn:vch, rornsza c-ie 1rl\WY tern!t 
stosunków wzaiemnych ludu ru~ki11~ ·l 
i 1,_vdów na l'ublet.aeh rławne) Rzeczy· 
po~połlt.e} Polskief. Aut.er rozstrzą~a. 
mT(2dzy nremi kw•st1f) Chllz11rów, przed· 
st.lwia sh.tystykQ liozebn 1ś~I tydów w 
pos 7, czególn.voh woiew6d~tw;1~h, ioh ro· 
lę w życiu e!rnnomiez:Jem Rusi, która 
doprowadzió miała w JrnnselcwenoH do 
„41tr:isznych dni• rze7.i hajdamaokieh. 
NakonieJ dowiadu jemy i;i12 z ezere~a 
przykładów poezii lud~w"i raJkie1, 11\k 
stosunki owe odzwierciadliły się w lite-: 
raturze, oo dla zupetnośoi obrazu llisto· 
ryoznf'gO niepośle1oie posl•da Znl\ozenłt. 

• ':;tudjs sMtologiozne• - Ludwika 
Krzywłckiego, wydan• w czterdziesto· 
lede jego pra~y naukowej, st& iowi~ 
pierws21ą serh zbioru pism. które lla• 
mlerza ogłos ó Komitet 'Jubileuszowy 
dla uczczenia zna komit,({o uczonego. 

Przyjmuję zamowien1a 
na roboty budowlane: 1tolar1kie l cie 
•ielskie ~ własnych i powierzonych 

materjal6w. Magistncka N2 S 

Kotlarze Dr. 

Pr~~uls~ i 
Dr. med. 

H. I UB I CZ, \ 

J. Doryli. 

'anoa z szu1iem 
do dziecka 

patrz bna 
Z a • a z 

• Oferty sub W. K. 

G łówka 
na ,dyskonto pierwszorzędnyóh ku
pieckich weksli pos1nkiwana, pl•· 
cę bardzo wysoki p•ocent. 
Oferty pod • Wysoki procent• do 

administracji „Kurjer L6dski•. -
UJ. iłllftlBllDD 

rsyjmuje aapisy na kur1 naupelnia 
it\CY 1 początki. Informaeje: 
C.:: wengielicka 17, front8 piętro. 

Zeldoi potrzebni 
natychmialł de 
remontu cukrow
ni. Warunki i 
drotyźniane War· 
uawske ZgłasllłÓ 

' się od 5 do 7 do 
Zarządu .K:ola Ko
lejarzy ul. Kilió· 
akiego 63. w ule„ 
dzielę, poniedzia · 
łek i wtorek. 
· ... ..,,;. ., .... , 

~- '). ' '· ,„ ~ 

oltopelły skOP· 
•• wło•6• ••· 
n•PJ'Oll!ne i mo-
Oll!Opłolowe 

Lemute łwlatłem 
(lampa Kwarcowa) 
I promieniami Ro· 
entgena od 9-1 
4 , od 3-5 dla paA 
:l•w•d•lle .M I 
'2\V.U, :l. 11 .XIłl 

tel. 2~38. 

0 
Dr. med. 

oUie16wmz t ~RA~~ 
01d7nator Slpt 
tala MleJ słc l ego 
dla ohorOb skór· 
nycb 1 w11ner7· 

01n71h 
Płotrkow1ka 50 
Pisrjmufe od 10·11 
l pół tano i od •·T 
P• p. w niedziele i 
•w1ęt11od9-I w poł, 

Poladnlaw• •• 
Specjalista • 

Chorób • Ili 6 • „ 

ft „ o „' ····PJ'OKR'fCb I mo-
••oplolow„ąh. 
Prs1Jmufę 8 i p6l 
4e 10 I pół, i.2; 5 S 
panie 4•5. W.U.Z. 
11r. ~1.10. Xal,lłl 

11000-10 

Caglelnłan• 43 
Speajalista cho· 
rób !łk6rnych, we
nerycimych i mo-

czoi;>łciowych. 
Leoaenle aat. 
•lońcem •:r*:r· 

nowem. 
Przyjmuje od 1 t - t 
I 5-8 l>la paf\ od· 
d1!elna poczekalnia. 

Ha 1a1ta 
męakie damski-, 
garnitaty, 1to1tju· 
my, saknie blusld 
i. t . p. na · żąda· 

· nie s uuycierb. 
s PRZED AŻ 
na raty 

I'~ BUi 
Piołrkawska79 

Najstarsza i największa .fabryka 
pierriików w Polsce 

· nałoźona w roku 1763 
Wyroby jak naiprzedniejsze(o" 
smaku: 
pierniki miodowe tt suebarki 
keksy * pieczywo deserowe 
* • 11 makaroniki * • * 

Redaktor Nautlu1 Odbłło wa włun~j drakami ul. Zawadzka Nr. 1. 

· ~•r ncm n „ nr·~ -- -- -

Studia soo.f0Jogie1ne prz1dstawfaf ~ P~
wa~na w·artoś6 nietylko dla nauki pol• 

skiej. Przetłumaczone na t„zyki zaohod· 
nie rozgłosiłyby imi_, polskie~o uczone· 
go w olłłym świeote naukowym. Do 
dzieł& dołąozono bibljograf1~ pism auto. 
ra, świ&doz!_\cą o 1ego wprost niepraw• 
dopodqbnel praoowito§~i. 

Zygmunb Wasilew3fde~o eharak • 
tarystvlri pisarzy i dzieł pod W.3Dólnym 
tytułem cWspółoześn:c maja, wedle au. 
tora .Maozenie p&mi~tnik& wrateń, kM· 
ryeb ..• doznllł pr7.y zetlrnf f2Clf u si_, 21 pi· 
!!&rZ&'Jli \Hpółozesnymi w Pohme•. Syl• 
wetki pis'lr~r -polityoznyeb, powieśo o· 
pisl\rzy, dram&turq4vr, oraz ie'1 dziełtt 
przesuwail\ a;~ przed nami wyraziś'.}ie, 
nakreślone pewni\ r~ką wytrawnego kry• . 
tyka i estety. 

Autor „Kaer-Cha.ta• - Fudynan!l 
Oostel dał nam św i aty dowód swego ta· 
lentu w oałos~onym właśnie r.n;or1.e M• 
wel p. t. > Pl\tnik K11rapeta>. O gr6cz ty· 
tułowe1 noweli, zawiera on jaszcze trzy 
nnsttronji\M opowi a5ania: Kns tll\ Parni· 
rae, Komis 11 i Samson i OalilR. Wszyst• 
kie osnut" sa Dft tl8 sto~unlrów, wvni• 
kły eh w Rosji po przewrocie bols 1.ewio• 
kim, - stosunków, stanowi~ovch niewy. 
czerpane źró:Jło konflikt hiv tr -1giczny;,h 
i tragilcomlcznych. Nowele ułrzy-ma.ne 
są w tonie p!>godneg•J, ws11ystk:o roZQ• 
miej!\cego humoru. 

Drugie wydanie ksin>tki Konrad• 
Drr.llw·ek ego .o ~yciu i dzieła.eh Ad~· 
ma Mickiewicza", uzupełnione obecnit 
ustE}pamf, wykreślonemi w pierwszem 
wydaniu prze?.: cenzur~ rosyj8lcą, przy· 
ezyoi si~ niew~tpliwio do uoowsz~ch· 
nienia znajomoś::ii tycia i dzieł naszego 
wieszcza narod·owego wśród n~jszer• 
szych warstw epołes1:eństwa. 

~ nowych wydali notuiemy jeHCS\ 
przepiękne, za serca chw.ftające • Pierw· 
sze opowiadania.• Bolesława Prusa ł 
druqie wydanie z~Jzisława Dębickieg() 
„Ksij\t)d i człowi„k", ltsiąhozki niezb12'1· 
nej dla .lrddego inteligentnego ezłowi•k• 

rl 
• 

) 
I O&IOSZ&HID DROBHB. 

• 
Po 7 OOIJ mk:. za wyraz. • 
Dla poszukujących pracy 
mk. 5.0oo za wyraz. Naj- I • 

°" 
mniejsze ogłoszenie 70 OOO. /J 

Haura I mumomanie 
Jęsyk Angre!ski me
todą neczowo-ru

ohową. Lekcje pty· 
watne l zbiorowo. 
Prowadzone przez: 
dośw111dcxonego pe· 
d11goga, b. urzędni• 
ka departamentu oś
wiaty Sl Ziedno• 
rm:onych W. S. Je· 
11len1a. Hotel Mann 
teuffel, Zachodoia 
Ni 4!. ~U5-3 

Ku110 I surze~aż. 
IR Meble. kanapy 

otorr any sprze
daje at" laraia Orla 
Nr. 23. 251 S 

Ufllldzenie olejarni 
kupimy a d r ei 

> l(otlarnlac ul. Sto.· 
wiańska 19 biuro 
Piotrkowska 1C5 

Posadu I orare. 
Posaukiwane. 

Posaakuie miejsc• 
rospodynł przy 

rod11nie lub teł 11 
!\lmotnego Rybu 
l m. 2. 
Zaofiarowan•1 

Potrzebna bona -
freblanka do cizie. 

ckL Zrłaszać 1 ~od 
1 Jo 4 Zegajniko· 
wa 32 nkoła. Łua~ 
kewska. 

ft ó ż n e 
uiru poó.cótne do prrybłąltat się biał) 
1pr:1edan1a Gdań- a pits 11i:ptc odtb• 

1ka 144 m. 4a. W11t· rać go motna za 
domośe li' t.1 acdmn. zwrotem kosztów 
od 5-5. w nłed1iel ę Gtowack~ 1.'.i Rałufj 
od 9· 11. 578 5 Ann11 L~~rczyriska , 
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